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Piosenka bez zbędnych słów — KatarzynaKoziorowska

Pragnę modlić się na różańcu
do Twojego malinowego śmiechu.
Pragnę błagać o jeden
ciepły letni dreszcz.

Odzyskałam
krynicę namiętności,
żyznego pragnienia, które przyniosłoby
kilka wyżebranych wspomnień.

Znów podglądasz mój sen,
przyglądasz się łzom,
co ranią zbyt cienką, zbyt białą
skórę.

Przynoszę Ci w zamian kilka burz,
kilka huraganów –
tak na zachętę.

Zanim obudzisz się
na brzegu własnego serca,
porwiesz na kawałki odbicie
w moim lustrze,
daj na pamiątkę
jedną zaginioną balladę, piosenkę
bez zbędnych słów.

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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